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Kontynuacya Rozmowy między dwoma Bracię. 
ROZDAL A? i 
© powiunościach Przyiacioł, 


Oradzniącj, Mocno ci chwalę Bracifzku 

tę wczelną ufilność w dowiedzeniu fie; nie= 
1ychłoby to było po zawartey przyjazni, uczyć 
íe iey powinności, albo po zerwaney myśleć 
dopiero coczynić?  Niewiadomość pierwfża 
pretkoby was mogła tozłączyć, Druga albo 
by nieflawę, albo ufzczerbek iaki przyniofła: 
Naypierwizy tedy/ jet obowiązek fzczetey 
Przyjaźni: aby nigdy nie była zerwana, Nazys 
Wam ig fźczerą; bo powiuna bydż nie interef- 
fowana, inaczey przefłaie bydź fzczerą, y poty 
tylko trwa, poki tego interes, wyciąga: Gdym 
(1% to powiedział o nierozłączeniu fi, nie tożis 
Tii miey | 
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i | miey Bracifzku, aby niebyło y fłufznych przy- | 
czyn do żerwania pizyiaźni, Kto wykracza prze- 
f ciw Przykazaniom Bofkim, mimo radyy na 
pomnienia przylaciellkiego, nie godzien ipołecz» ~ 
ności z Ludźmi poczciwemi: a kto wyiawi po- 
wierzony fobie (ekret: nie wart imienia przy- 
| iaciela, Otoż te fąrtylko dwie ffuszne przym 
, czyny: ate dalsze powinności: ` nie odftępuy 
Ii (go w nieszczęściu, przez to okażesz lepiey 

« fzczerą przyjazn, nie wyday nigdy nawet mniey 
fekretniey złey rzeczy, iesli nie chcesz bydź u! 
niego w podeyrzeniy, 

Dodaway mu ile będzie można rady, pocie= 
chy. w fmutku, y wewfzyftkich iego intereffach 
nawet własną Fortuną dopomagay; y ten ieft, 
wielki dowod przylaźni y miłości bliźniego. 
Porady iego y napomnienia mile przyimuy, a 
świadczone ulfugi zochorą y wielką fłaranńo= 
scią odwdzięczay. W nadgrodę świadczonych 
mu łafk lub użytecznych czynności, nic po nim 
nie wyciągay. Gdyż taka tafka byłaby w fa» 
mey 'ifłocie handlowuiczą zamianą. Radząc. A= 
gdybym iateż powyświadczeniu mu iakiecy 
czynności, fam iey odniego mufiał żądać? 
Doradzniący, Wren czas można mu oświadczyć ' 
konieczność tey potrzeby, ale bez naymniey- 
fzey wzmianki fwoich dla niego czynności, ie- 
dynie tylko profić go oto, iako ołafkę nie iako 
o dług,- Wielu ieft zbyt nie rozfądnych ludzi, 
ktorzy albo wyszydzaią wyftępki {wych przyia= 
cioł, albo ich o nie ftrofuią przy wielu, y iefz- 
cze bardzo dotkliwie, Ta czynność ich wcale 
niegodziwa, y wfzyftkim czyniąca wftigt od 
Pizyiaźni zniemi, ftrófować tak R 
/ ie 
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ieft zakrzewiać w fercu iego wfłręt do fiebie, 
fzydzić zniego tym fposobem, ieft to czynić go' 
nie poczciwym w oczach tylu przytomnych, a 
przez to wzbudzać w nim wfłyd, ktory ieft 
naywiękfzą podnietg do nienawiści y zemifły. 
Oroż dwa fkutki z tey nieumiarkowaney czyn-. 
„ności, W.M. Pan,  Bracifzku, nie cżyń na wzor 
tych ludzi, ftrofuy przyjaciela, ale na ofobności ` 
yffowy iak nayłagodnieyfzemi, używay żartu 
ale niezawftydzającego, y nie maiącego dwoia- 
kiego anie dobrego tłumaczenia. W tym cza= 
fie, w ktorym” raiemnie napominasz ` go 
chwal publicznie, nawet nieciern, żeby Kto 
wątpił o ffawie y poczciwośći jego, Tak czy- 
nić, ieft czynić na wzot Qyca, ktory chłofzcze 
y głafzcze dziecie fwoie.. Przyjaciele fą ie- 
doym fwym Obrazem, dla tego powinni fię fta- 
rać, aby to wfzyftko wiednym widziano, co y 
w drugim.. Niektorzy niechcą fe narazić źle 
mowiącym oich przyjacielu , nie uymuią fię za 
ięgo honor, a czafem `y fami potakuią. Nie 
tak powinien czynić prawdziwy przyjaciel; 
uymować fig, iub wymawiać ztego co mowią, 
albo przynaymniev mifcząc okazać nie ukon= 
tentowanie; to ieft iego powinność, nie tylko 1a% 
ko przyiaciela , „ale y jako Błlizniego. 
Miey dobre rozumienie erwym przyiacielu, 
bo przyzwoite zaufanię , umacnia fzczerosć a 
miłość pomnaża, pofłrzezona zaś nie ufność ni- 
fzczy tooboie. Poufałość y polityka nie maiąć 
w fobie zbytku, w przyjażni mieścić fię powin- 
ny, ze zbytkiem nigdy iey nie wzmocnią OW- 
izem zruynuią.  Do*wiadczyło wielu, iż ci co 
hoynię ukłonami y oświadczeniami {wemi dla 
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 Przyiacioł fzafuią,: fą pewni ofzuści, a ktorzy 
maig zbytnią poufałość, użyią iey w tenczas na- 
wet, gdy wcale nie potrzebna. Dawać poznać 
przyjacielowi, że go celuiemy iakim talentem, 
ieft toiedno, co go czynić, że tak rzekę, głupim. 
To yiego uraża y naszą pychę wydaie, 
„Gdy. dofkonąle doświadczyłz y poznasz iego; 
fzczerość, nie powinieneś nawet mysłi pized nim 
utaić, bo to ieft iemu należąca wzaiemność, 
Dawne toieft przyfiowie: Podchlebfiwo gorfze 
„zrucizmy, przeto używać go dla przyjaciela ieft 
"to albo fzydzić z niego politycznie, albo ua ie- 
go wyftępki niegodziwie przez fzpaty patrzyć, 
Pietwfze poźnane fciągnełoby:* gniew y porus 
żnienie fię miedzy wami, Drugie, czyni win- 
nym przed Bogiem, awoczach ludzi cnotli- 
wych obrzydliwym..  Przyiaciel fzczery nie- 
tylko powinien przytłumiać w fobie wzrufzenia 
do gniewu.ale inie dać do niego przyczyny drux 
giemu. Rozgniewanego zaś choćby nie ffufz- 
nie powinien pizeprofić. Tym fpofobem po- 
budzi go‘ do uznania nieffusznogci gniewu, a do 
poznania iego przychylności: przez to oraz po 
każe fię prawdziwie rozumnym, y fprawcą nie- 
przerwanego pokoiu y zgody, Gdyby cię | 
kiedy datkagł ffowkiem iakim , nie urażay (ię 
y nie odpowieday- wzaiemnie, Oręż to ieft, kto- 
rym nierozum (ię broni. Człowiek rozumny le- 
plzy znayduie fposob do obrony {wey flawy, 
anie narulzaiący cudzg+  Obraca to w żart, gdy: 
w gniewie widzi pízyiacielaą, albo inny dyfkurs 
nakięca, gdy jeft wiele obcych, nie ubliża mu 
y wten czas (woich fłaranności, owfzem ie ile 
może powięklza, Upatrzywszy zaś fposobność, 
- fam 
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fam na fam y iak nayłagodniey oświadcza mu, 
żal fwoy. +e Kochay rzetelność w ffowachy 
czynnościach z tą ufilnościg, abyś był gotów. 
wfzyftko ftracić, niz ffowa y obietnicy nie dos. 
trzymać, lub fałsz powiedzieć. _ Mowi Oxen- 
ftyrn Graff Szwedzki, że Obietnica bez fkutku 


"ieft to piekne dixewo bez owocu. A ow Tele- 


mak, gdy mu radzona, aby dla uniknienia, 
śmierci, od Pigmaliona Krola Tyru, uczynił fię 
Cypzyjczykem, ktorym niebył, odpowiedział: 
„, kłamftwo nie ieft godne Człowieka, ktory w, 
» obecności Bogów mowi, y wfzyftko prawdzie” 
» powinien; kto prawdę obraża, Bogow, y fie- 
„, bie- famego obxaża, bo przeciw (wemu fum- 
» nieniu mowi. Jesli Bogowie chcą zguby mo. 
» iey za prawdę: umieraiąc, ludziom zoftawuię, 
p» przykład, ża epotę bez zmaży nad włafne 
„życie przekładać powinni,, O.iak ro piękna ` 
odwaga y fzacunek prawdy, Ale oraż o iak 
wielkie ukontentowanic y ffawa, gdy na przy. 
kład na czyie iedno wyrzeczone ffowo naywię. 
kfza {fumme kredytowanoby! Ta tak wielką 
fława y miłość prawdy nayofobliwiey w przy» 
jazni potrzebna, Ona uwalnia od podeyrzenia y. 
od tego obrzydliwego zwyczaju przyfięgania 
fię, ktory nie fprawuje kredytu u ludzi ros 
zumnych, ale owfzem daie poznać nawet nie 
znaiomym, że przylięgaiacy De niema u nikogo, 
wiary, a tych ffow używa na iakieżkolwiek wa 
zbudzenieiey. Wierz mi Bracifzku, iż nie tak 
pretko Człowiek rzetelny będzie za takiego u» 
znany: od wielu, iak kłamca, ktory: zaiednym 
fiowkiem doftapi właściwey: fobie ffawy.. Wy- 
firzegay fig ogadywania innych, ciekawości niss 
ZW potszes 
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potrzebney, zbytniego piiania, ytego wfzyfte 
kiego czego niechciałbys pofirzedz, w {wym 
przyjacielu, y coby naybardziey mogło fpiawić 
złe o tobie rozumienie: Twoy przylaciel gdy 
ieft toftropny, może cie probować temi famemi 


. fposobami, ktorem ia ci podał, a zatym cobym 


tu uczynił poftrzegłszy w nim co złego, toż by 
y on mogł uczynić., Cyceřo rmowiąe, że » 
„ żadney niema wymowki zwyftepku, ieśliś 
„ go dla przyjaciela popełnił,  ftanowi nam 
powinność nie profzenia nigdy oto przyiaciela, 
ani czynienia tego dla jego przyiaźni coby bym 
ło przeciwne albo Bofkiemu, albo Tudzkiemu, 
albo natury Prawu: a nawet y w rzeczach dom 
brych prożba twoia ma bydź tmiarkowana do. 
możności iego. Wielką niefłufzność ten po- 
pełnia, kto ziednawfzy fobie nowego. przyia-. 
ciela, dawnego porzuca, jeft on nakztałt o- 
wego Chamaleona, ktory iakie zwierze oba- 
czy, iego kolor na fiebie bierze, Czynić tak 
jeft bydź pierwfzemu niewdzięcznym, a fobie fa~ 
memu fzkodliwym. Y tych| nie naśladuy Bra- 
cifzku, owfżem ftaray fig mieć iak naywięcey 
przyiacioł, ktorzy aby byli prawdziwemi, rzecz 
bardzo, ile tego wieku, trudna przynaymniey: 
nięch bedą powfzechnemi. Wfzyftkie zewnętrzne 
porufzenia fa znakiem wewnętrznego pobudze= 
nia: dlatego ftaray fiẹ aby oczy y twarz two= 
ja zgadzały fię z flowy, na przykład, ftrofuiącła- 
godnie przyjaciela, trzeba żeby oczy y twarz 
łagodność okazywały, użalenia aby fie zgadza- 
ły zminą rownież obietnice, Śxc. Aleśli to zga-. 
dzać fię z fobą powinno, tyfa też bardziey flo- 
wa y czynności. Prožne fą oświadczenia Przy- 
ROT iazni 
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iażni, ieśli niez twierdzone czynnościami, Y o ta- 
kiey przyjażni można to powiedzieć : Vox, vox, 
pratereaque nihil, Rownież przyjaźń ez Wza- 
iemności daremna, y chyba tentylko pożytek 
uczynić może, co źiatno fieiącemu rzucone na 
fkałę. Jeszcze y obyczayność zachować macie, 
bez niey przyiażiń wasza byłaby na wzot owey, 
ktorą wieśniacy między fobą maig. Niemały 
y ztąd -zafzczyt dla was będzie, gdy dla tego 
przymióru w nayzacnieyszych kompaniach mie« 
ścić fig będziecie mogli. Na koniec nayzacnicy» 
fza powinność y cel przylaźni waszey powinna 
bydź: pomnożenie dobrych przykładów na swie« 
cie, przez pobożność y enorliwe życie, do kto- 
rego wzaiemnie pobudzać fie macie /y modlić 
fig zafiebie, boć ieźli za nieprzyiacioł modlić 
figę Bog kazał, tym bardziey winniśmy to przys 
iaciołom , iuż 2 obowiążku miłosci Bliźniego, 
już przez wdzięczność sy affekt. Tak czyniąc 
Bogu chwały, aLudziom y fobie pożytkow 
pizyczynicie, i 
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w Drukarni Mitzlerowfkiey 
Za pozwoleniem Starfzych. 
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